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Michael Kühnen 
  

Druga rewolucja 
Tom II: Państwo ludowe 

  

Część 7 
  
  

Zorganizowana wola życia narodu i 
jedyna polityczna wola ludzi 

  
Na wszystkich trzech poziomach życia narodowego i państwowego 
Narodowosocjalistyczna Niemiecka Partia Robotnicza musi wypełniać misję 
bojową i edukacyjną. 
    
Na pierwszym poziomie stoimy przed koniecznością zbrojnego potwierdzenia 
naszej narodowosocjalistycznej idei w walce z najróżniejszymi światopoglądami, 
ideologiami i znaczeniami życia osobistego i ponadosobistego. Dlatego też w 
szeregach ruchu opozycyjnego gromadzą się już najlepsi, najbardziej wartościowi 
i najbardziej skłonni do poświęceń ludzie z naszego narodu: 
    
Najlepsi Niemcy stają się narodowymi socjalistami, najlepsi narodowi 
socjaliści członkami partii NSDAP. 
    
Celem naszej walki jest wewnętrzne i zewnętrzne wyzwolenie naszego narodu, 
stworzenie prawdziwej wspólnoty narodowej oraz realizacja narodowych i 
rasowych zadań przyszłości z ostatecznym celem nowej aryjskiej kultury 
wysokiej, która podniesie białego człowieka na wyższy poziom ludzkiego rozwoju 
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i ostatecznie stworzy Nowego Człowieka. Cel ten słusznie sprawia, że ruch 
narodowosocjalistyczny jawi się jako "czyste ucieleśnienie wartości rasy i osoby", 
jak ujął to Adolf Hitler w "Mein Kampf".  
    
Dlatego wiemy, że nasz światopogląd przewyższa wszystkie ideologie i herezje i 
pewnego dnia ma ponownie ukształtować nasz świat. Nie może to jednak 
prowadzić nas do siedzenia z założonymi rękami i czekania na sukces. Nawet 
poprawna i naturalna idea niekoniecznie wygrywa, ale musi udowodnić swoją 
wartość i zwyciężyć w walce z przeciwnikami. 
    
Alternatywą dla zwycięstwa jest zawsze ruina. W historii ludzkości nie ma 
gwarancji sukcesu; jest tylko walka jako ojciec wszystkich rzeczy. To oczywiście 
nie jest dla nas powodem do rezygnacji, ale wręcz przeciwnie, największą zachętą 
do naszego bojowego życia. Misją bojową ruchu narodowosocjalistycznego jest 
zatem przede wszystkim:  
    
"Pokonaj i zniszcz wrogów naszej idei i połóż nowy fundament pod volkistowskie 
życie!". 
    
Nigdy jednak nie wolno nam błędnie interpretować tego mandatu do walki jako 
wezwania do szerzenia naszej wiary "ogniem i mieczem" i do pokonania naszych 
wrogów siłą. Nasi przeciwnicy polityczni są również towarzyszami ludu. Musimy 
starać się ich zrozumieć i odpowiednio traktować, nawet jeśli zbłądzili.  
    
Prawdziwa wspólnota narodowa nie może opierać się na przymusie i ucisku; musi 
wyrastać z dobrowolnej zgody ludzi. W ten sposób nasza walka jest zawsze 
uzupełniana przez edukacyjną misję ruchu narodowosocjalistycznego.  
    
Musimy sprawić, by ludzie zrozumieli, że narodowy socjalizm jest jedyną 
nadzieją na przyszłość rasy i narodu - i szczerą ofertą odbudowy narodowej. Nie 
poprzez chełpliwe przemówienia i teoretyczne wyjaśnienia, ale poprzez 
praktyczny, żywy przykład naszej rewolucyjnej narodowosocjalistycznej 
walczącej społeczności. Tylko wtedy, gdy przekonamy naszych ludzi w ten 
sposób, druga rewolucja naprawdę się rozpocznie. 
    
Po zwycięstwie Narodowosocjalistyczna Niemiecka Partia Robotnicza nie będzie 
już tylko organizacją najbardziej wartościowych ludzi z naszego narodowego 
ciała, ale stanie się zorganizowaną wolą życia narodu par excellence. W ten 
sposób wypełni w przyszłości zadanie, które w średniowieczu przejął Kościół 
katolicki - ale bez, jak ten ostatni, narzucania zbyt wąskich ograniczeń duchowi 
ludzi w imię niepewnej nadziei na przyszłość. Będzie jednak brać przykład z siły 
organizacyjnej i bezwarunkowej determinacji tego Kościoła, który przecież 
założył i zdominował porządek trwający prawie tysiąc lat. Nawet po zwycięstwie 
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walka i edukacja pozostają głównymi zadaniami ruchu narodowosocjalistycznego. 
    
Chociaż wróg wewnętrzny został pokonany, a ludzie są zaangażowani w Drugą 
Rewolucję, nasza społeczność zawsze będzie zagrożona przez wrogów 
zewnętrznych w sposób, który trudno przecenić. A wewnętrznie należy nie tylko 
walczyć z niekończącymi się atakami reakcji, ale także na nowo przekonywać 
ludzi o słuszności naszej drogi. 
    
Narodowo-socjalistyczne państwo ludowe również nie jest rajem. Biorąc pod 
uwagę sytuację na świecie i rozwój, będzie musiało podjąć poważne i drastyczne 
środki, od których demokraci, z powodu nieudolności i strachu przed następną 
datą wyborów, będą się wzbraniać, dopóki nie będą mogli ich przeprowadzić 
nawet przez nas bez ciężkich poświęceń dla ludzi. W takich sytuacjach, gdy 
konieczne jest skierowanie wszystkich sił naszego ludu na radzenie sobie z 
przyszłością, partia musi być w stanie uzyskać prawdziwie popularny efekt 
edukacyjny.  
    
W tym celu niezbędne jest - jak określono w 1933 r. w ustawie o jedności partii i 
państwa - aby Narodowosocjalistyczna Niemiecka Partia Robotnicza ponownie 
stała się jedyną wolą polityczną narodu i domagała się dla siebie absolutnej i 
całkowitej władzy w Niemczech: Partia nie dopuści do żadnych wątpliwości ani 
nawet oporu wobec wielkiego dzieła budowania naszego narodu, a nawet 
fundamentów narodowosocjalistycznego państwa ludowego i będzie czuwać nad 
tym, aby państwo, rząd, administracja, gospodarka i korporacje pozostały 
jednolicie zorientowane i służyły ludziom. 
    
Nie należy tego mylić z dyktaturą partyjną - taką jak w komunistycznej sferze 
rządów. Partia Narodowo-Socjalistyczna nie rządzi, nie podejmuje 
indywidualnych decyzji politycznych, członkostwo w niej nie jest w żaden sposób 
warunkiem awansu zawodowego czy politycznego. Czuwa jedynie nad 
fundamentami naszej wiary, walczy z wrogami wewnętrznymi i zagranicznymi 
oraz pozostaje zaangażowana w edukację ludzi w duchu naszego 
narodowosocjalistycznego światopoglądu. Wymaga lojalności wobec państwa 
narodu niemieckiego, ale nie ingeruje niepotrzebnie w życie prywatne 
poszczególnych Volksgenossen.  
    
Narodowosocjalistyczna koncepcja zadań partii i państwa nie prowadzi do 
dyktatury - jak często fałszywie się twierdzi - ale prowadzi do stłumienia 
fundamentalnej opozycji i zakazu wszelkich innych organizacji politycznych. Jest 
to słuszne i konieczne, ponieważ w przeciwnym razie na dłuższą metę nie można 
sobie wyobrazić żadnego wiążącego porządku. 
    
Jeśli przyjrzymy się trzem politycznym systemom porządku - komunizmowi, 
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liberalnemu kapitalizmowi i narodowemu socjalizmowi (faszyzm musiałby zostać 
omówiony osobno, ale to nie jest moje zadanie) - odkryjemy, że wszystkie bez 
wyjątku mają koncepcję "heretyka", uważają ich za wrogów, prześladują ich i 
czynią nieszkodliwymi. Jeśli spojrzymy wstecz na historię, zobaczymy, że każdy 
system rządów, przeszły i obecny, walczył z ludźmi, którzy sprzeciwiali się jego 
fundamentom lub przynajmniej skutecznie się im sprzeciwiali, w interesie jego 
samozachowania. 
    
Tylko systemy, które już noszą w sobie zarodek śmierci, czasami powstrzymują 
się od ścigania swoich przeciwników. Tak różne, jak różne mogą być metody 
:     
Zasadniczo "prześladowanie heretyków" jest podstawowym warunkiem istnienia 
państwa - niezależnie od tego, czy nazywa się ich kontrrewolucjonistami, 
dysydentami, wrogami konstytucji czy wrogami ludu. Co za tym idzie, ci, którzy 
je przeprowadzają, również zawsze mają czyste sumienie, przez co funkcjonariusz 
Gestapo niewiele różni się od człowieka z KGB czy agenta ochrony konstytucji, a 
już na pewno nie od średniowiecznych inkwizytorów! Nawet sędziowie są zawsze 
tacy sami. Sędzia, który trzyma mnie w areszcie z powodu moich sentymentów, 
jutro może już potępić tych, którzy w tej chwili dopuszczają się zdrady narodu! 
    
Oczywiście nie można poprzestać na tym stwierdzeniu - jakkolwiek ważne by ono 
nie było. Legalność lub nielegalność państwowych prześladowań opozycji zawsze 
zależy od legitymacji rządzącego systemu: Kościół katolicki uzasadniał kiedyś tę 
legitymację wolą Boga, komunizm historycznym zadaniem klasy robotniczej, 
liberalny kapitalizm - zmanipulowaną - zgodą większości jednostek obecnej 
populacji.  
    
Uznaliśmy już, że wszystkie te uzasadnienia są bardzo kruche, a nawet po prostu 
fałszywe, że tylko naród jest kwestionowany jako nosiciel narodowego sensu 
życia, a tym samym jako nosiciel legitymacji systemu rządów. Jednak tylko 
narodowy socjalizm stawia naród w centrum swojej walki, przy czym my, w 
przeciwieństwie do liberałów, rozumiemy przez "naród" nie tylko wspólnotę 
wszystkich żyjących Niemców, ale cały łańcuch życia od zmarłych do jeszcze 
nienarodzonych. Polityka volkistowska zawsze obejmuje szacunek dla przodków i 
odpowiedzialną troskę o przyszłe pokolenia. W związku z tym legitymizacja 
systemu rządów opiera się wyłącznie na trzech filarach: 
  
Szacunek dla przeszłości ludzi i ras 
Zgoda ludności 
Troska o przyszłość ludzi i rasy. 
  
Jeśli choćby jeden z tych trzech filarów zostanie zlekceważony, system traci swoją 
legitymację i staje się bezprawny. Tym samym nie ma on moralnego prawa do 
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prześladowania swoich wrogów, co oczywiście nigdy go przed tym nie 
powstrzymywało. W tym świetle przyjrzyjmy się jeszcze raz trzem alternatywom: 
    
Komunizm może mieć idealistyczny pogląd na przyszłość i - przynajmniej w 
moich oczach - prawidłowe rozumienie przeszłości, ale nigdy i nigdzie komunizm 
nie był w stanie zdobyć zgody ludzi w wolnych wyborach. 
    
W krajach Zachodu liberalizmowi udało się na razie oszukać większość ludności i 
skłonić ją do tolerowania systemu. Ale ten sukces był możliwy tylko dlatego, że 
demokraci polegali bez ograniczeń i wyłącznie na najniższych instynktach 
człowieka, a nawet je wzmacniali i ubóstwiali: Zazdrość, zaborczość i 
niepohamowany egoizm!  
 W ten sposób zaprzeczyli idealistycznej tradycji naszego narodu i naszej rasy: 
  
Odcięli się od jakiegokolwiek połączenia ze źródłem mocy volkistowskiej historii. 
Zdradzili i zbezcześcili wszystko, co przeszłość przekazała nam jako dziedzictwo, 
które należy trzymać w wiernych rękach. Materializm, który stał się podstawą 
aprobaty tak wielu Volksgenossen, niszczy również wszelkie nadzieje na 
przyszłość, a ślepe, przypadkowe decyzje uchwał większości lub dyrektyw 
ponadnarodowych władz mają niszczycielski wpływ na szanse życiowe 
przyszłych pokoleń. 
    
Narodowy socjalizm i jego partia, jako jedyny prawowity nosiciel woli naszego 
narodu, mogą zatem, w świadomości swojej legitymacji, spokojnie i pewnie 
wyznawać, że tłumią wszelką fundamentalną opozycję i walczą z wrogami ludu:  
    
My, narodowi socjaliści, robimy nie więcej i nie mniej niż wszystkie inne systemy, 
które nadal są zdolne do samozachowania. Ale nasze działania są zgodne z 
prawem i właściwe, ponieważ narodowosocjalistyczne państwo ludowe jest 
legalne i oddane całemu narodowi niemieckiemu w przeszłości, teraźniejszości i 
przyszłości. 
    
Jednak to również nie jest "ogień na życzenie" do wszystkich dysydentów. 
Narodowo-socjalistyczne państwo ludowe nie zmusi nikogo do myślenia tak jak 
my. Zapewni jedynie, że nie będzie zorganizowanej, fundamentalnej opozycji.  
 Z drugiej strony, zadaniem edukacyjnym partii jest przekonanie nawet 
ideologicznego przeciwnika, że się myli. Ale przekonywać można tylko poprzez 
przykład własnego życia i przekazywanie wartości naszej wspólnoty narodowej i 
ideowej - a nie z karabinem w ręku! 

 
 

Elita 
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Państwo jest instrumentem narodu, który organizuje się w nim tak, aby mógł 
działać. Jest więc podporządkowane narodowi i ma do spełnienia służebne 
zadanie. Państwo nie jest celem samym w sobie, ale organizmem, który zapewnia 
środki władzy do realizacji odwiecznego historycznego zadania naszego narodu, a 
tym samym do osiągnięcia celów narodowosocjalistycznego światopoglądu - 
pierwszy poziom - umożliwienie rozwiązania przyszłych problemów wysoko 
rozwiniętego społeczeństwa przemysłowego poprzez odpowiedzialną działalność 
rządu - drugi poziom - oraz harmonijne zintegrowanie życia indywidualnego 
obywatela ze strukturą narodu poprzez jego podstawową strukturę korporacyjną - 
trzeci poziom. W ten sposób narodowosocjalistyczny Volksstaat obejmuje 
wszystkie nurty, organizacje i poddziały życia volkistowskiego i jednolicie je 
wyrównuje. Jak już wspomniano, jest to naczelna zasada korporacyjnie 
zorganizowanego państwa. 
    
Każde państwo potrzebuje klasy rządzącej. Zbyt często jednak przywódcy ci 
lekceważą swoją funkcję służebną. Są wtedy zainteresowani jedynie utrzymaniem 
własnej pozycji władzy, niezależnie od interesów ludzi. Co więcej, obserwujemy, 
że we wszystkich systemach Zachodu i Wschodu nie liczy się wydajność, ale 
przynależność do inkrustowanej, uprzywilejowanej klasy społecznej lub 
przynależność partyjna i ideologiczna ortodoksja. Klasy rządzące obecnych 
systemów to bez wyjątku kliki, które mają na uwadze jedynie własne dobro i w 
większości nie są w stanie sprostać swoim zadaniom, ani zawodowo, ani 
intelektualnie. Jako trzecia przeszkoda, skostniałe struktury zapewniają, że 
problemy nie są rozwiązywane, ale raczej omijane w nadziei, że znikną same z 
siebie, jeśli tylko będzie się o nich mówić wystarczająco długo i przykrywać je 
magicznymi formułami "wolnego demokratycznego porządku podstawowego" lub 
"dyktatury proletariatu". 
    
Ale ponieważ ani "wzrost gospodarczy", ani "nieubłagany marsz w kierunku 
komunizmu" nie przynoszą znaczących sukcesów, cudowni uzdrowiciele obu 
obozów stoją raczej głupio i bezradnie przed odłamkami swojej polityki i coraz 
bardziej martwią się jedyną rzeczą, na której się znają: utrzymaniem władzy. 
Nadszedł czas, aby wysłać te kliki przywódcze na pustynię i zastąpić je 
prawdziwą elitą. 
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